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SAM OPOM OC W STARSZYM WIEKU. 
KOŃCOW E SPRAW O ZDA NIA  Z PR A C  NAD PRO JEK TEM  

nt. INICJATYWY DLA OSÓB W  STARSZYM WIEKU  
PO DJĘTYM  W RFN

Podstawowy postulat pro jek tu zakładał w s p ó ł u c z e s t n i c t w o  ludzi 
starszych, znajdują cyc h się często w trudnej sytuacji życiowej, 
w dz iałaniach na rzecz ich samych. Autor pro jektu powoł uj e sie na 
słowa Grey Panther: „Osoby, które do ty ka nie szczęście, m u s z e  też sa­
me sobie z nim poradzić", widząc w w y t w o r z e n i u  takiej pos taw y jeden 
z waż nych czyn nik ów  umoż l i w i a j ą c y c h  do konanie zmian we w s p ó ł c z e s n y m  
świec i e .

Tezę wy jściowa proj ek tu można  sf ormułować następują co : „ P o w ­
szechna, wsp óln a i równa szansa w s p ó ł d z i a ł a n i a  i w s p ó ł p o s i a d a n i a "  
(Habermas 1970). W P.FN owego w s p ó ł d z i a ł a n i a  i w s p ó ł p o s i a d a n i a  p o z ­
bawieni sa ludzie starsi w dużo w i ę k s z y m  st opniu an iżeli inne gru­
py społeczne.

Problem badaw cz y sp rowadza się do pytania: Czy i w jaki sposób 
można za ktywizować ludzi starszych, często posz kodowanych, do d z i a ł a ­
nia na rzecz ich samych?

Obec na  sytuacje ludzi stars zyc h w RFN auto rzy  p r o j e k t u  o k r e ś ­
lają mian e m  „ubóstwa wspó ł u c z e s t n i c t w a " ,  będącego w y n i k i e m  trud ny ch 
społecznie i mater i a l n i e  w a r u n k ó w  życiowych ludzi starszych. Jest 
ich w tym kraju coraz więcej (w 1980 r. ok. 12 min o b y wateli RFN p r z e ­
kroczył o 60. rok życia).

Ubóstwo ws p ó ł u c z e s t n i c t w a  jest następstw em :
1. Dyskrym i n a c j i  ludzi stars zyc h w pracy - w w y n i k u  b e zrobocia 

sa oni zmuszani do p r z echodzenia na w c z e ś n i e j s z e  eme rytury;
2. Ma rg inalizacji, będącej rez u l t a t e m  nasila j ą c e g o  się f i n a n s o w e ­

go ubóstwa ludzi stars zy ch w poró w n a n i u  z m ł o dymi (wolnie js zy wzr ost  
emerytur niż płac, np. w 1974 r. 2,3 min e m e rytów mia ło  do chody n i ż ­
sze od mini m u m  socjalnego). „Ubodzy starsi" p o c hodzę z grup osób 
utrzymują cy ch się w ok resie pracy jedy ni e z w y nagrodzenia, nie p o s i a ­
dających dod atkowych dochodów;

3. „Spychania do getta" sp ołecznego, czyli coraz częściej wi-



do cznego w s p ołeczeństwie p o s t i n d u s t r i a l n y m  tzw. oddziel ani a się p o ­
ko le ń (np. p o w s t a j e  dziel ni ce ludzi starych i młodych). Ludzie star­
si m i e s z k a j ą  na terenach nisko up rz emy słowionych, w śródmieśc ia ch 
miast, często gdzie indziej niż młodzi.

W RFN 1/4 osób starszych mi eszka w doma ch  opieki.
Po wyższe i inne wyzn a c z n i k i  ub óstwa wskazują również, że lu­

dzie starsi w w i ę k s z y m  stopniu aniże li  mł odz i nie biorą udziału 
w s p r awowaniu wł ad zy i d y s p o n o w a n i u  zasobami mater ia lny mi . Ich sytu ­
acja życ iowa wpływa na specyfi cz ny sposób ws pó łuc ze stnictwa. W w y n i ­
ku tego są oni na drodze do utwo rz eni a samowy st arc zal ne j grupy lu­
dzi sta rszych (z tendenc ja mi do w y kształcenia samoś wi ado moś ci  pod­
ku lt urowej), „s kazanych" na siebie samych. Stąd zrodził się postulat 
p o w stania samopo mo cy i samoorgan iz acj i.

Pomoc dla ludzi stars zy ch ze strony państwa, krajów, miast itp. 
polega m.in. na ułatwi e n i a c h  w two rz eni u now ych miejsc pracy dla 
em erytów, or g a n i z o w a n i u  odpoczynku. Za kładając n i e w y s tarczalność 
tego ro dza ju pomocy, aut orzy pro jektu pro ponują uzu peł ni ani e jej 
i n icjatywami samych ludzi starszych.

D z i ałania zmie rza ją ce do ua ktywnienia ludzi star sz ych  mogą 
mi eć charakter inicja ty w obywate l s k i c h  czy p r o ponowanych modeli 
u c z e s t n i c t w a  w życiu społecznym. Sa mopomoc pr oponowana przez a u t o ­
rów p r o jektu d o t yczyłaby sfery komunik o w a n i a  się ludzi starszych, 
samopomocy socjalnej i pol ity cz nej . M i e jscami ko munikowania się lu­
dzi st arszych byłyby: kluby, grupy muzy czn e (chóry, orkiestry), 
w s p ó l n i e  redagowane gazetki, tzw. łańcuch telefoniczny. Samopomoc 
społeczna ma szansę rozw oj u w s p o ł e c z nościach mie s z k a n i o w y c h  (mobi­
lizac ja  sąsiadów). Jej pr z e j a w e m  są U n iwersytety Trz ec ieg o Wieku, 
prywatne wa r s z t a t y  ludzi starszych, samopomoc senio rów  itp. Sam o­
pomoc poli t y c z n a  mogł a b y  być realizowana m.in. w radach seniorów 
(np. w związkach zawodowych, kościo ła ch)  czy st ow arz ys zeniach g r u ­
p u j ą c y c h  wy ł ą c z n i e  ludzi w stars zym  wieku.
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